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Historia Antka i Alicji: Nauka Współpracy na
Stacji Alfa
Antek obudził się od delikatnego brzęku alarmu porannego — to nie był alarm
niebezpieczeństwa, tylko przypomnienie, że pora rozruszać się i pomóc przy
porządkach. Zsunął nogi z łóżka-kapsuły i spojrzał przez okienko na czarną
przestrzeń, w której migotały dalekie gwiazdy. Stacja Alfa krążyła wokół małej
planety, a jego dom — moduł mieszkalny — pachniał świeżo parzoną herbatą i
ciepłym chlebem z recyklora.

— Antek, nie zapomnij o zgodzie z konsolą! — krzyknęła Alicja z kuchni,
trzymając w dłoni tabletkę z listą zadań. Była starsza o trzy lata i zawsze znała
harmonogram pracy Stacji lepiej niż instrukcja obsługi.

Antek uśmiechnął się półgębkiem. Wiedział, że Alicja lubi porządek, a on. . . cóż,
lubił obserwować, jak ludzie reagują. Czasem drażnił ją dla zabawy — szturchał
w ramię, opowiadał głupie żarty, przestawiał jej książki o kilka centymetrów.
Dla niego to była gra. Dla Alicji — irytacja. Dla Stacji Alfa — to miało dopiero
znaczenie.

Pierwsza niegroźna anomalia Tego ranka, gdy Antek przechodził obok panelu
zasilania, postanowił zażartować. Delikatnie nacisnął przycisk, który zwykle
włączał diody w korytarzu. Diody zakręciły wzorem światełek, a przy tym
puściły cichy dźwięk jak mały psotnik.

Alicja stanęła w progu: — Antek! Znowu z tymi światełkami? — powiedziała.
— Może byś w końcu przestał?

Antek machnął ręką. — Przecież tylko na chwilę. Zobaczysz, to jest fajne.

Światła zgasły, zapaliły się w innym kolorze, a na monitorze konsoli w kuchni po-
jawił się migający komunikat: “Minimalna anomalia: błysk diod (zarejestrowano
1 zdarzenie)”. Nikt nie zwrócił na to większej uwagi. Antek poczuł satysfakcję:
miał efekt. Alicja jednak spojrzała na niego nieprzyjaźnie i poszła dalej.

Kiedy drobne psoty stają się problemem Przez kilka dni Antek robił małe
dowcipy: ukrywał kask Alicji w pojemniku z narzędziami, przełączał temperaturę
w łazience o pół stopnia, wysyłał do jej tabletu memy z tańczącymi robotami.
Zabawne? Dla niego tak. Dla Alicji — frustrujące. Z każdym dniem jej
cierpliwość malała, a on zauważał, że zaczyna dostawać silniejsze reakcje: krzyki,
zamknięte drzwi, odmowę włączenia jego ulubionych filmów na wspólnym ekranie.

Pewnego popołudnia, gdy bawił się przy panelu systemu grawitacyjnego, popch-
nął jedną z dźwigni tylko trochę mocniej niż zwykle, żeby zobaczyć, co się
stanie. Na krótką chwilę grawitacja w jego module zmieniła się i kilka małych
przedmiotów uniosło się w powietrze. Było to śmieszne, dopóki nie uniosła się
miska z obiadem Alicji i nie wpadła w wentylację.

— Antek! — krzyknęła Alicja, a jej głos brzmiał już nie tylko zdenerwowaniem.
— Ty to robisz specjalnie!

© 2026 opentales.ai



HISTORIA ANTKA I ALICJI: NAUKA WSPÓŁPRACY NA STACJI ALFA

Tym razem konsola zarejestrowała drugą anomalię. Na ekranie pojawił się
czerwony napis: “Uwaga: niestabilność grawitacyjna — sprawdź moduł 3.”
Kapitan dyżurny, Pan Kalin, przyszedł zbadać sytuację.

— Co tu się dzieje? — zapytał spokojnie. — Kto majstrował przy dźwigniach?

Alicja pokazała na Antka, a on, zamiast przyznać się i przeprosić, uśmiechnął
się niepewnie: — Tylko żartowałem. Nie wiedziałem, że to spowoduje. . . że coś
się zepsuje.

Pan Kalin spojrzał na niego długim spojrzeniem, które Antek znał z opowieści:
spojrzenie osoby, która rozumie, że to nie jest tylko o psotach, ale o odpowiedzial-
ności.

Wyprawa: System zaczyna mówić Kilka dni później Stacja Alfa miała większy
problem. Podczas rutynowej kontroli systemów, automatyczny monitor wykrył
skok niestabilności: moduł recyklingu powietrza wykazywał fluktuacje, a system
żywienia zgłaszał spadki wydajności. Na ekranach zamigotały ostrzeżenia, a
centralny głos, nazywany Konsolką, zaczął mówić:

— Uwaga. Nierówna praca systemów. Możliwe źródło: nieautoryzowane inter-
akcje z panelem sterowania.

Pan Kalin zebrał ekipę naprawczą. Wśród nich były Alicja i Antek. Kiedy stanęli
przy wielkim cylindrze recyklora, Konsolka powiedziała jeszcze raz, dziwnie
spokojnym, mechanicznym tonem:

— Test współpracy zostanie przeprowadzony. Zespół: Alicja i Antek. Czas
działania: 72 godziny. Jeśli zadanie nie zostanie wykonane, pewne funkcje życia
codziennego będą ograniczone.

Antek poczuł, jak serce mu skacze. “Pewne funkcje życia codziennego będą
ograniczone” — to brzmiało groźnie. Ktoś będzie miał mniej światła, albo
mniejsze porcje posiłków, albo autobus powrotny na planetę będzie opóźniony.
Wyobrażał sobie, że może stracić swoje ulubione zajęcia albo wspólne oglądanie
filmów z Alicją.

— To chyba. . . kara? — wypalił cicho.

— To test — powiedziała spokojnie Konsolka. — Stacja wymaga naprawy.
Potrzebna jest współpraca.

Antek spojrzał na Alicję. Widział w jej oczach zmęczenie i coś jeszcze: oczeki-
wanie. Nie była już tylko siostrą, którą lubił drażnić; była członkiem zespołu. A
teraz to od niego zależało, czy Stacja wróci do pełni sprawności.

Pierwsze próby współpracy Na początku współpraca była trudna. Antek wciąż
miał ochotę na żarty — stary nawyk. Kiedy Alicja poleciła mu sprawdzić
przewody, Antek pomyślał, że można to zrobić w dwa sposoby: poważnie albo
zrobiąc “śledztwo detektywa” z zabawnymi dźwiękami. Wybrał drugą opcję.
Zaczął robić głosy, podskakiwać i mówić konspiracyjnie. Alicja jednak przerwała:
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— Antek, proszę, nie teraz. To jest ważne.

On westchnął. Czuł, jak w nim rośnie znany impuls: przekroczyć granicę,
sprawdzić reakcję. Zamiast tego, zrobił coś, co było dla niego nowe — odłożył
żart na bok i skupił się. Razem z Alicją zaczęli śledzić przewody, czyścić filtry,
sprawdzać panele. Konsolka monitorowała ich pracę, a na ekranie pojawiał się
próg postępu: 12%. . . 23%. . .

Gdy Antek wreszcie mógł opowiedzieć żart, zrobił to z wyczuciem. Zatrzymał
się w drzwiach i zaczął mówić z teatralnym głosem: — Uwaga, uwaga! Detektyw
Antek melduje: podejrzany jest. . . zbyt poważny.

Alicja nie wybuchła śmiechem od razu, ale w jej ustach pojawił się uśmiech.
Konsolka zarejestrowała spadek napięcia w pomieszczeniu o 2%. To był mały,
ale ważny krok.

Naprawa jednej rzeczy ujawnia kolejną Kiedy naprawili kilka elementów, jeden
z czujników wskazał na nietypową temperaturę w module hydroponicznym —
tam, gdzie hodowano rośliny, które dawały im świeże warzywa. Antek pamiętał,
jak kiedyś dla zabawy wystraszył Alicję, udając, że rośliny mówią. Teraz rośliny
naprawdę potrzebowały uwagi.

— Jeśli hydroponika padnie — wyjaśniła Alicja — stracimy część świeżych
warzyw. To nie tylko smak, to zdrowie Stacji.

Antek przyjrzał się marchewkom, listkom sałaty, zielonym pędom. Poczuł
niepokój, ale także coś innego — poczucie, że ma wpływ. Wziął konewkę,
delikatnie przystrzygnął chore liście i sprawdził poziom składników odżywczych.

Pojawiła się nowa trudność: panel kontrolny hydroponiki był zablokowany przez
złośliwy program, który wyświetlał śmieszne obrazki i robił “psikusy”, aby
rozpraszać naprawiających. Konsolka odczytała: “Złośliwy algorytm: efekt
psotnika”. Program najprawdopodobniej uruchomiły drobne manipulacje przy
panelach — dokładnie takie, jakie Antek robił, choć zazwyczaj bez zamiaru
wyrządzenia szkody.

Antek poczuł ciężar. Jego psoty nie były już tylko zabawą. Mogły coś zepsuć.
Zaczął rozumieć, że drobne działania mają konsekwencje, których wcześniej nie
widział.

Moment prawdy: wybór Anka Była noc, a Stacja osiadała w ciemniejszym rytmie.
Oboje byli zmęczeni. Na ekranie postępu pojawił się komunikat: “Następny etap
testu wymaga współpracy dwóch członków.” To znaczyło, że musieli zrobić coś
razem — nie obok siebie, ale naprawdę razem.

Pan Kalin spojrzał na Antka: — Możesz wrócić do kabiny, jeśli chcesz —
powiedział spokojnie. — Ale pamiętaj, że zespół potrzebuje każdego palca i
każdej myśli.

Antek spojrzał na Alicję. Widział, że na jej twarzy jest zmęczenie, ale też wiara.
Wtedy stała się rzecz, która wyglądała jak mały cud: zamiast odwrócić się i
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uciec do zabawy, Antek powiedział:

— Zostałem.

Wzięli wspólny moduł diagnostyczny i zaczęli pracować nad algorytmem złośli-
wego programu. To wymagało cierpliwości, słuchania się nawzajem i zajmowania
się tym, co naprawdę ważne. Antek proponował szybkie, śmieszne rozwiązania;
Alicja brała je, odrzucała albo dopracowywała. Z czasem ich sposób pracy
zaczął przypominać taniec: on podawał pomysły, ona je porządkowała, on
dopracowywał szczegóły.

Kiedy w końcu usunęli złośliwy algorytm, Konsolka rozświetliła się łagodnie: —
Test współpracy: etap kluczowy - zakończony pozytywnie. Postęp: 78%.

Antek poczuł lekką dumę, którą nie znał. Nie było przy tym prowokacji, ani
drwin — była wspólna praca, coś, co dało efekt większy niż suma ich działań.

Nauka o uczuciach: rozmowa, która zmienia Po tych wydarzeniach Alicja usi-
adła z Antkiem w małym pomieszczeniu z pufami, gdzie światło było miękkie.
Konsolka odtwarzała cichą muzykę relaksacyjną. Alicja spojrzała na Antka i
zapytała:

— Dlaczego wcześniej robiłeś te żarty? Czemu ciągle drażniłeś mnie?

Antek westchnął. To pytanie nie miało łatwej odpowiedzi.

— Czasem się nudzę — powiedział szczerze. — A jak się nudzę, myślę, że
najlepsze, co mogę zrobić, to wywołać reakcję. To sprawia, że wszystko jest
ciekawsze. I czasem lubię patrzeć, jak ktoś reaguje.

Alicja skinęła głową. — Czasem ja też się nudzę — przyznała. — Ale mnie irytuje,
kiedy coś mi przeszkadza. Czuję się wtedy jakby mój świat był hałasowany.

Antek przestał się kręcić i spojrzał jej prosto w oczy. Po raz pierwszy nazwał
swoje uczucia: nuda, ciekawość, potrzeba uwagi. Alicja opowiedziała o swoich
uczuciach: frustracja, zagrożenie, smutek. Razem zaczęli widzieć, jak ich działa-
nia wpływają na Stację i na siebie nawzajem.

Konsolka, która słuchała tych słów, zapisała nowe dane: — Wniosek: rozpoz-
nawanie emocji zwiększa efektywność współpracy o 34%.

To brzmiało niemal jak czar. Ale dla Antka było to coś prostego: jeśli nazwiesz
coś, staje się to mniejsze i łatwiejsze do ogarnięcia.

Alternatywy na nudę: pomysły, które ratują Po naprawie i rozmowie Antek
miał plan. Zamiast czekać, aż pojawi się impuls do psot, zamierzał zaplanować
zajęcia. Oto kilka jego pomysłów, które wdrożył na Stacji:

• Kącik wynalazcy: Stały stolik z drobnymi częściami i wyzwaniem tygodnia
— zrobić coś, co pomoże Stacji (np. prosty filtr, nowy uchwyt do narzędzi).

• Gra diagnostyczna: kto najszybciej znajdzie i opisze problem z panelem,
dostaje symboliczne “naklejki kapitana”.
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• Opowieści naprawcze: wieczorami dzielili się historiami o najbardziej
zaskakujących usterkach; każdy musiał przedstawić rozwiązanie wspólnie
z inną osobą.

• Zadania partnerskie: Antek i Alicja mieli cotygodniowe “zlecenie
rodzeństwa”, które polegało na wspólnej drobnej naprawie lub projekcie.

Kiedy wprowadzili pierwsze tygodniowe zajęcia, okazało się, że to było bardziej
zabawne niż psoty. Antek czuł satysfakcję z tworzenia czegoś użytecznego.
Alicja doceniała, że teraz mógł przestać ją irytować, a zamiast tego potrafił
współpracować.

Pojawiają się nieoczekiwane wyzwania Wkrótce pojawiła się kolejna sytuacja
testowa: mikrometeoryt uderzył w panel zasilania zewnętrznego, powodując
lokalne przeciążenie. Konsolka ogłosiła krótko: — Potrzebna natychmiastowa
interwencja. Zespół: dostępni członkowie.

Antek i Alicja zostali wysłani na zewnątrz Stacji w skafandrach. Było zimno
i cicho. W przestrzeni kosmicznej każdy ruch był poważny. Antek poczuł, jak
adrenalina rośnie, i w naturalny sposób pojawiła się chęć robienia żartów, żeby
rozładować napięcie. Zacisnął jednak szczękę i przypomniał sobie rozmowy z
Alicją — jak mówiła mu, że jego żarty czasem sprawiają, że każde zadanie staje
się trudniejsze.

Na zewnątrz pracowali razem, podając narzędzia, trzymając panele i zszywając
drobne filmy ochronne. W pewnym momencie jedna z zapasowych śrub wypadła
i zaczęła wolno dryfować. Antek patrzył, jak śruba oddala się powoli w bezkres.
Mógł zrobić z tego dramat, przestraszyć Alicję albo krzyknąć z ekscytacji.
Zamiast tego, bez pośpiechu, sięgnął do kieszeni i wyciągnął mały magnes
przyczepiony do linki.

— Masz to — powiedział spokojnie i przyciągnął śrubę.

Alicja spojrzała na niego z podziwem. To był mały moment, ale dla nich obu
ogromny: Antek odnajdywał satysfakcję w pomaganiu, a nie w prowokacji.

Powrót: Stacja jest inna, a oni są inni Po wielu godzinach pracy Stacja była
znacznie lepsza. Systemy wróciły do normy. Konsolka ogłosiła: “Test współpracy

— zakończony pozytywnie. Funkcje życia codziennego przywrócone.” Ludzie
klaskali, a Pan Kalin podał im filiżanki herbaty z przyprawą, którą sam zebrał z
hydroponiki.

Antek i Alicja usiedli obok siebie. Nie wszystko było idealne, ale coś się zmieniło.
Antek nie czuł już potrzeby ciągłego drażnienia. Zobaczył, że jego pomysły na
zabawę mogą być użyteczne, jeśli ktoś je pokieruje. Alicja zrozumiała, że czasem
za żartami stoi potrzeba uwagi, a nie złośliwość.

Konsolka wygenerowała raport i wysłała go do wszystkich: — Wniosek: zwięk-
szona współpraca rodzeństwa poprawiła wydajność Stacji oraz relacje inter-
personalne. Rekomendacja: kontynuować program “Kącik wynalazcy” oraz
“Zadania partnerskie”.
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Dialog, który został z nimi na dłużej Później, gdy już siedzieli w cichym kącie,
Alicja powiedziała: — Dziękuję, że zostałeś. Naprawdę.

Antek odpowiedział szczerze: — Dzięki, że mi powiedziałaś, co czujesz. Nie
chciałem, żeby to tak wyglądało.

Alicja uśmiechnęła się. — Możemy spróbować czegoś nowego. Jakbyśmy byli
drużyną.

Antek pomyślał o wszystkich chwilach, kiedy jego psoty mogły sprawić kłopoty.
Teraz myślał o tym, co mógł zrobić inaczej: zaplanować zabawę, podzielić się
zadaniem, poprosić o uwagę wprost zamiast jej wywoływać.

Konsolka zapytała miękko: — Czy chcesz dodać refleksję do dziennika Stacji?

Antek spojrzał na nią i powiedział: — Tak. Dodać: “Gdy czuję nudę, pytam:
co mogę zrobić, żeby pomóc albo stworzyć coś nowego? I najpierw pytam, czy
druga osoba chce się bawić lub pomagać.”

Stacja żyje dalej, a lekcje zostają Kilka tygodni później drobne zmartwienia
wróciły — bo życie na stacji to ciągła rotacja zadań i drobne napięcia. Antek
nadal czasami śmiał się wbrew sytuacji, czasem zrobił żart. Ale teraz, zanim
zrobił coś, zastanawiał się: “Czy to pomoże Stacji? Czy to pomoże Alicji?
Czy to mnie bawi na długo, czy tylko teraz?” Gdy czuł, że nuda go dopada,
wybierał jedną z alternatyw, które wymyślił: konstruktywne zadanie, wyzwanie
wynalazcze, rozmowa z Alicją.

Alicja również zmieniła sposób reagowania. Zamiast natychmiastowego
złości, czasem zadawała proste pytanie: “Potrzebujesz uwagi? Chcesz, żebym
posłuchała?” To proste pytanie budowało przestrzeń do współpracy, a nie
konfliktu.

Refleksje do przemyślenia Pomyśl teraz przez chwilę. Oto kilka pytań, które
możesz przeanalizować samemu albo porozmawiać z kimś bliskim:

• Co zwykle robisz, gdy czujesz się znudzony? Czy twoje działania pomagają
innym czy raczej przeszkadzają?

• Czy zdarzyło ci się kiedyś sprawić komuś przykrość dla zabawy? Jak się
poczułeś później?

• Jakie trzy pomysły na ciekawe zajęcie mógłbyś wymyślić, kiedy czujesz
nudę, tak aby były użyteczne lub zabawne dla innych?

• Kto mógłby być twoim partnerem w zadaniach, z którym mógłbyś tworzyć
i naprawiać? Jak mógłbyś zaprosić tę osobę do współpracy?

• Jak możesz nazwać swoje uczucia, zanim zareagujesz impulsywnie?

Powtórzenia pozytywnych zachowań W historii Antek odkrył kilka zachowań,
które pomogły mu i innym. Powtórzmy je razem, żeby łatwiej je zapamiętać:

• Rozpoznawanie uczuć: nazywaj to, co czujesz — nuda, złość, radość — to
pomaga lepiej zrozumieć, co chcesz zrobić.
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• Mówienie wprost: zamiast robić żart, powiedz “nudzę się” albo “chcę twojej
uwagi”.

• Planowanie alternatyw: przygotuj listę rzeczy, które możesz robić, gdy
dopada cię nuda — od prostych zadań po twórcze pomysły.

• Szukanie współpracy: zapraszaj innych do zabawy lub pracy, proponuj
role i słuchaj, co mówią.

• Przyjmowanie odpowiedzialności: gdy coś pójdzie źle, przyznaj się i pomóż
naprawić.

Kilka prostych zasad, które pomogą w domu Jeśli chcesz zastosować to, co zrobił
Antek, oto krótkie wskazówki, które możesz sami wdrożyć:

• Umówcie się na znak: jeśli ktoś jest zajęty lub potrzebuje spokoju, niech
pokaże prosty gest (np. złożenie dłoni). To pomaga wiedzieć, kiedy nie
przeszkadzać.

• Zrób “listę nudy”: karta z pomysłami, co robić, gdy nic się nie dzieje.
Każdy domownicy dopisuje swoje propozycje.

• Stwórzcie tygodniowe “zlecenia partnerskie”: para osób robi drobne zadanie
razem, np. naprawa półki, organizacja biblioteczki, wymyślenie przedstaw-
ienia.

• Zapisujcie małe sukcesy: jeśli ktoś zrobił coś dobrego, napiszcie to na
tablicy i pochwalcie.

Na Stacji Alfa wszystko wróciło do porządku, ale Test Współpracy, który
rozpoczął się jako alarm i groźba, stał się czymś większym: żywą lekcją. Antek
nie stał się nagle idealnym bratem, a Alicja nie przestała mieć swoich granic. Ale
oboje nauczyli się, że zamiast robić sobie nawzajem przeszkody, mogą tworzyć
coś razem — gry, naprawy, nowe pomysły. Stacja stała się bezpieczniejsza i
milsza, bo ludzie zaczęli ze sobą rozmawiać więcej niż wcześniej.
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